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Margnis Ito, prezydent ministrów i twórca 


dzisiejszej potęgi Japonii. 


Jutro, w niedzielę wychodzą „Nowi- 
ny“ już o godz. 7 zrana. 

W poniedziałek zrana wychodzi 
dwucentowy „Kuryer krakowski" 
z „Czytelnią Nowości“ — i jest do na- 
bycia we wszystkich agencyach. 

„Kuryer krakowski* zamieszcza wszy- 
stkie najnowsze wiadomości z placu boju. 

Ponieważ w ponłedzlałek „Nowiny“ nie wy- 
chodzą, wydawnictwo ze względu na potrzebę 
informowania publiczności — roześle w po- 
niedziałek abonentom na prowincyi „Kurye- 
ra krakowskiego" bez względu na ta, czy 
ułściil już prennmeratę na „Koryera”, czy 
nle tak, że prenumeratorzy prowineyomalni nie 
doznają żadnej przerwy w wiadomościach o 
wążnych wypadkach wojennych, 

Przypominamy, że poniedziałkowy i po- 
świąteczny „Kuryer krakowski“ kosztuje 
2 centy, „Kuryer“ zamieszcza powieść 
senzacyjną p. t. „Arabianka Wanda”. 

Prenumeratę na „Kuryera* (miesięcznie 
w Krakowie z odnoszeniem do domu 20 
hal., na prowincyi kwartalnie 70 hal.) prze- 
syłać można wraz z prenumeratą „Nowin“ 
(także w markach), 

„ Nowi abonenci „Kuryerać otrzymują gra- 
tis poprzednie numery z początkiem powie- 
ści, drukowanej jak książka p. t. „Hra- 
bianka Wanda“. 


BILANS WOJNY. 


Przebieg wypadków wojennych i ich skutki. 
W nocy z 8 na 9 lutego torpedowce ja- 
pońskie atakują fotę rosyjską przed P. Artu- 
Ta, uszkadzając trzy największe pancerniki 
rosyjskie Retwizan, Cnrewicz, Palada. 
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Redaktor | wydawca 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Jenerał Teruczi, japoùski minister wojny- 


Dnia 9 lutego fota japońska dwukrotnia, 
w południe i popołudnin, bombarduje Port 
Artura, 

O świcie 10 lutego bitwa pad Czemulpo; 
zniszczone rosyjskie okręty Koriejac 1 Warjeg. 
Japończycy od B latego lądują ciągle wojska 
w różnych punktach wybrzeża Korei. 

Dnia 11 lutego wojsko japońskie zajmuja 
Seul. Japończycy są panami Korei — i roz- 
poczynają kilkoma korpnsami z Ozemnlpa i 
Fuzan koncentryczny marsz kn rzece Tala. 
Wojsko rosyjskie z Mandżuryi również cią- 
gnie ku rzece Jaln, Dowódzcą rosyjskim mia- 
nowany został gen. Kuropatkin. 

W najbliższych dniach może przyjść do 
starcia między przedniemi strażami. Bandy 
bokserów chińskich wpadają do Mandżnryt i 
zniszczyły most kolejowy, 

11 lutego. Fskadra rosyjska, wypłyną: 
wszy z Władywostoku, bombarduje Ha- 
kodałe i niszczy handlowy parowiec japoń: 
ski u brzegu Herunaszi, 

12 lutego. Ozęść floty japońskiej bom- 
barduje Port Artura, Na lądzie Korei 
w Liartung Japończycy podobno ponoszą pô- 
rażkę | tracą dwa pułki (7). 


PORT ARTURA. 


„W Kuryerze Warszawskim“ pisze p. 
K.: 


„Przyjechałem wczoraj z Portu Artara. 
Mieszkałem tam pół rokn i znam go 
niezgorzej: Jest to młode, nader ruchliwe 
i ożywione miasto, położone nad brzegiem 
zatoki niemal idealnej, gdyż nie zamarza- 
jącej cały rok i otoczonej ze wszystkich 


Wiadomości ustnie, telefonicznie 1 listownie przyjmuje 


redokoya — (TELEPON 512) - od godziny 7 rana da 
godziny A wicozarom - Rękopinów nie zwracg się. 


Admirał Aleksiejow, namiestnik Mandżuryi 
Å główny dowódzca wojsk rosyj na Wschodzie. 


stron wzgórzami znacznej wysokości. Za- 
toka, w formie półmiska, jest tak obszer- 
na, że może swobodnie pomieścić całą flo- 
tę rosyjską i ma jedno, jedyne wyjście w 
postaci przesmyku pomiędzy półwyspem 
Tygrysim a Złotą górą. Strategiczna po- 
zycya Artura jest wyjątkowa dogodna i 
na to godzą się wszyscy. Miasto samo 
można podzielić na dwie odrębne dziel- 
nice 

Stare miasto chińskie, składające się z 
małych, cnobnących domków, fanzami zwa- 
nych i krętych ulic, gdzie obecnie mie- 
szczą się główne zarządy i administracya 
gdzie ma swoją rezydeneyę przy bulwarze 
Mikołaja namiestnik dalekiego Wschodn, 
jenerał-adjutant Aleksiejew. Miasto owo 
ma być zburzone przez zarząd miejski do 
dnia 1-go lipca r. b. O dwie wiorsty da- 
lej, przy samej zatoce, jest rozplanowane 
i już wybudowane nowe miasto 
europejskie. Ulice tu są szerokie i wyzna- 
czone miejsce na parki i ogrody. Ruch 
budowlany ogromny, tak, że już obecnie 
stoi kilkaset domów, z których połowa 
jest wykończona. Jako przykład rachu bu- 
dowlanego może służyć fakt, że place w 
nowem mieście, których sążeń rok temu 
kosztował 5 do 10 rb, obecnie cenione 
są 40 do 60 rb. 

Tak wielki wzrost miasta łatwa sobie 
objaśnić. W Arturze stoi połowa floty ro- 
syjskiej, która pochłania około 10 miljo- 
nów rocznie. Aby dostarczyć wszystkiego 
co niezbędne jest dla utrzymania eskadry 
trzeba mieć olbrzymie składy, a że kon- 
kurencya egzystuje, więc też firmy angial- 
skie, amerykańskie, a głównie niemieckie, 
walczą o lepsze pomiędzy sobą. Zewnę- 
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trzny wygląd miasta jest również intere- 
sujący. Przyczynia się do tego wiele gma- 
chów publicznych, jak gimnazyum, sztab, 
hotel miejski, magistrat, sobór i klnb woj- 
skowy, pałac namiestnika, urzędy: mini- 
sterynm skarbu, spraw zewnętrznych itp., 
częściowo rozpoczęte lub dopiero zaproje- 
ktowane. Wszystko to jest rzeczywiście 
ładne, gdyż nawet plany domów prywa- 
tnych przechodzą przez surową kontrolę 
budowniczego, naszego rodaka, p. Włady- 
sława Koziełło-Poklewskiego, który bardzo 
dba o estetykę. 

Ostatniemi wypadkami jestem poprostu 
oszołomiony! Nie dalej jak 4 dni temu do- 
stałem depeszę z Portu Artura, że panuje 
tam spokój znpełny. Gdy z oficerami wy- 
mienionych w depeszach statków przed 
miesiącem rozmawiałem, nikt nie przypu- 
szczał na seryo możliwości wojny, a tem 
bardziej takiej ewentnalności, aby trzy 
najlepsze statki eskadry mogły być uszko- 
dzone. Szczególnie pancernik „Cesarze- 
wiez“ uchodzi podobno za najpiękmej 
statek marynarki współczesnej, nietylko ro- 
gyjskiej, ale i wszechświałowej. Jeszcze 
brzmią mi w uszach słowa rozmowy dwóch 
miezmanów w klubie morskim. 

Jeden z nich utrzymywał wprawdzie, że 
„Rozbójnik“ jest „stare pudło“, ale drogi 
z dumą przeciwstawiał mu „Cesarzewicza”. 

Przypomnieć jednak należy, że repara- 
cya owych statków jest możliwa, gdyż 
Port Artura ma odpowiednie doki do na- 
prawy. Jeden z nich, znpełnie gotowy, był 
zbndowany jeszcze za czasów chińskich 
przez inżynierów francuskich, drugi zaś 
hadują obecnie rodaka naszego spadko- 
biercy, ś. p. inż. Borejszy. Prócz tego w 
Dalmim, który jest zaledwie o trzy godzi- 
ny odległy, jest również jeden dok ukoń- 
czony, drugi zaś na ukończeniu. 

Morskie warsztaty mechaniczne, zaró- 
wno w Arturze, jak Dalnim, są w kom- 
pletnym porządku i były jnż przypadki 
naprawy uszkodzonych statków. 

Najbardziej zaś dziwne i niewytłóma- 
czone wydaje mi się to niespodziewane 
podpłynięcie torpedowców japońskich do 
pancerników, gdyż już od miesiąca w por- 
cie podwojono czujność. W ciągu całych 
nocy za wszystkich statków rzucane były 
silne snopy światła elektrycznego z potę- 
żnych reflektorów, a załoga była w stałem 
pogotowiu. Zdarzyło się nawet, że raz pe- 
wien statek kupiecki omal nie został za- 
topiony, gdyż wzięto go za krążownik ja- 
poński. Ogólne jednak panuje przekona- 
nie, że Port Artura, nawet w razie zni- 
Bzczenia eskadry, stanowi jeszcze twier- 
dzą niezdohytą. 

Wszystkie pagórki ze strony morza u- 
fortyfikowane są bateryami dział ciężkich 
kalibrów, mogących rzucać pociski na od- 
ległość siedmiu wiorst, Usposobienie żoł- 
nierzy jest nader wojownicze, tak, że za- 
loga niechętnie przyjmowała wieści o mo- 
źżliwości załatwienia sporu w drodze po- 
kojowej. Władysław Karpiński, 
OÁ 


KOREA. 


(Dokończenie), 


W porcie głównym wre dziś pełnia ruchu; 
codziennie niemal zawijają tam obce parowca 
i wypływają stąd na pełna morze. Miasto 
rozrosło się w kilkn kierunkach; założono na- 
wet park miejski. Oztery japońskie, a dwa 
anglelskie banki mają tn swe filie, a ludność 
obea zwiększyła się w ostatnim lat dziesiątka 
w dwójnasób, Głównie osiedlili się tu Japoń- 
czycy; jest ich w Czemulpo 4.200; Chińczy- 
ków 1.200, Amerykanów i Europejczyków 
zaledwie 60. Tuhylcza ludność koreańska slę- 
ga obecnie 9.000. 


Japonia ntrzymuje z tym portem i drugim 
na poładniu w Fuzan, regnlarną komunika- 
cyę przez dwie linie parowców. W ostatnich 
czasach urządzili także Amerykanie wraz 
z Hamhurgiem nową linię parowców, która 
dwa razy na miesiąc zatrzymuje się w porcie 
Czemnipo. Nadto przybyła jeszcze czwarta 
komunikacya okrętowa Towarzystwa rosyjskie- 
go, którego parowca wychodzą z Władywo- 
stoku km północnym Ohlnom i po drodze sta- 
cyonują w Ozemalpo. 

Podobne stosunki panują także w drugim 
co do ważności porcie koreańskim: w Fuza- 
nie. Panami nieomal nieograniczonymi są tu 
Jspończycy, cały też handel w ich niemal 
wyłącznie spoczywa rękach. Ostedliło się w 
Fuzunio w ostatnich latach przeszło 7.000 
Japończyków, podczas gdy Chlńczyków jest 
tylka około 100, a Anglików zaledwie 22, 
Qi ostatni to wyłącznie alko urzędnicy celni 
i administracyjni, alba misyonarze. Swą ro- 
chliwością handlową i zdolnością kołonizacyj- 
ng opanowali Japończycy i trzeci wielki port, 
otwarty dla handlu międzynarodowego w Wen- 
zan, na wybrzeżach wschodnich Korei. Cała 
Indność miasta składa się dziś wyłącznie pra- 
wie z osadników japońskich. Niezwykłe nsługi 
polityczne i handlowe oddają Japonii jej kon- 
sulaty w Korei, Niema dziś portu na całym 
półwyspie, gdzicby nle urzędował konsul ja- 
poński, 

Znający dokładniej Koreę | stosunki j 
obecne, stwierdzają jednozgodnie, Że datych- 
czasowa działalność obn rywalizujących o Ko- 
reę mocarstw była wprost misyą kulturalną, 
którą pełniły roznmnie i z rozwagą. Lud, 
uwolniony z więzów tyranii oligarchicznej, 
adetchnął swobodniej i dziś zaczyna za przy- 
Wadeom oheych brać wprost czynny udział w 
ich przedsiębiorstwach handlowych, w budo- 
wie dróg dogodnych i innych prac, poprze- 
duio wcale nietykałnych, ïm bardziej przez 
napór Rosyi i Japonii stawała się Korea 
przystępną dla międzynarodowego handlu, im 
większy był napływ „obcych kapitałów, tem 
bardziej przeobrażał się nawet zewnętrznie 
cały półwysep. Od wojny w roko 1894 pod- 
niósł się wywóz i dowóz na Korei da 30-tu 
millonów dołarów. Gdzie przed laty jeszcze 
kilka biegła ściekynka, dogodna jedynie da 
mułów, dziś kursują pociągi kolei żelaznej, 
zbudowanej kapitałem japońskim i łączącej 
Btolicę Seul z głównym portem koreańskim 
w Czemulpo. Druga kolej, obecnie w budo- 
wie, również japońska, ma połączyć wkrótce 
stolicę z portem, najbardziej na południe Ko- 
rei wysuniętym: Fuzsn. Przecina ona najbo- 
gatsze prowinoye i uprzystępnia je dla wiel- 
kich przedsiębiorstw leśnych i górniczych. O 
trzeciej linii kolejowej myślą Rosyanie na 
współkę z kapitalistami francuskimi, Ma ona 
również za stolicy wybiegać w klerunku pół- 
nocnym przez Pingyang, aż do granie Man 
dżnryi i tm łączyć się z liniami kolei rosyj- 
skich. 

Stolicą Korei jest Seol, Wypadałoby rzec, 
stolicą kraja Obosoen (Czosón), co znaczy 
„Kraj ciszy porannej”, ha nazwa „Koren* 
(znaczy: wzniosła elegancyn) jaż od lat 500 
w samej Korei wyszła z użycia. 

Stolicę otacza mnr z ośmin bramami, zn- 
mykanemi o zmrokn, otwieranemi o świcie. 
Olbrzymie klucze do tych bram przechowują 
alọ w zamku królewskim. A w murach czas 
porobit otwory. Lecz nikt nie myśli ich po- 
prawiać, W otworach postawiono chaty i u 
trzymuje się przy nich warty wojskowe, Ka- 
żdy z oddziałów wartowniczych mógłby w 
ciągu dni kilku naprawić mar. Miast tego, 
wolą tu utrzymywać od stu lat stałe warty. 
Te... pią, a Enropejczycy i Koreańczycy 
swobodnie wędrują przez otwory tam i na- 
powrót. 

Wszelako kto przed wojną chińsko - japoń- 
ską zwiedził Koreę, a zwłaszcza był w jej 


stollcy, Seulu, dziś, wobec dokonanego postę- 
pu, nie poznałhy miasta. Przed kilku 
laty brudne nad wyraz wschodnie gniazdo 
z cuchnącemi ulicami i nędznemi domami, 
przy najzupełniejszej anarchii w stosunkach 
wewnętrznych, niepewności życia i mienia, 
przy zarządzie wprost nikczemnym przez bez- 
sumiennych ciemiężycieli zubożałego ludu: 
dziś przedstawła się jako prawdziwe wielkie 
miasto, odznaczające się wzorowym porząd- 
kiem na zewnątrz, czystością ulic i domów, 
a nadto admlnistracyą miejską, która zaszczyt 
przynosi Koreańczykóm i ich nanczycielom 
Japończykom. Stolica jest niejaka zwiercia- 
dłem i wiernem odbiciem stosunków w całym 
kraju. 

Świątyń w Senln nie ma, bo i niema ta 
właściwej religii w naszem pojęciu. Jest tu 
tylko kult przodków, Sem] jest najorygina|- 
niejszą stolicą na świecie, 

Na niepokaźnym dworze króla koreańskie 
go panuje surowa etykiea. Osoba jego jest świę- 
ta. Króla widzieć mogą tylko wyżei dygnita 
rze i przedstawiciele obcych mocarstw. 

Klęską dla Korei jest śmierć króla, Pawo- 
duje ona bowiem 36-miesięczną żałobę z ty- 
siącem droblnzgowych i uciążliwych przepi- 
sów, które obserwować musi cały Ind, Żało- 
ba ta powstrzymuje poprostu rozwój %ycia 
na trzy łata. Na kilka hektarów dokoła gro- 
bu królewskiego burzy się domy — nowych 
zaś dźwigać nie wolno w obrębie „świętego 
miejsca“, Liczne grobowce królewskie, roz- 
rzacone w wleln miejscach Korel, stanawią 
ogromną przeszkodę do bndowania kolei, gdyż 
ogromna przestrzeń około grobu uważana jest 
za świętą. 

Na papierze ma Korea 1,200 tysięcy žoł- 
nierzy, w rzeczywistości nie więcej nad 10 
tysięcy licho zbrojnych, bo poborcy zapisują 
zmarłych, zamiast żywych, którzy uiścilł ła- 
pówką za zwolnienie od poboru, Dygnitarze 
koresńscy nie dbają o pełnienienie swolch 
obowiązków; dbają oni tylko o pompę. Gdy 
w orszaku ciągną przez nlicę, strach pa- 
niczny pada na ludność. Usnwa się ma z 
drogi, zdala dostrzegłazy niesiony przez pa- 
ziów wielki, żółty parasol, wachlarz, kuferek 
it. p. Zresztą policyanci, towarzyszący dy- 
gnitarzowi, niosą tablice z ostrzegającemi na- 
pisami: „Uciszcie się!" „Ustąpcie z drogi"! 

"Tak wygląda ten kraj, w którego łonie 
spoczywają pono żyły mineralne, pokłady zła- 
ta, srebra, miedzi, żelaza, węgla, nafty i t. p. 
olbrzymie bogactwa, nęcące japończyków, nie- 
wyzyskane przez lndność miejscową. 


ECHA WOJNY. 
ECHA WOJNY w WARSZAWIE, 


Piszą nam z Warszawy: 

„Odczujemy | my wojnę w sposób bolesny 
jako skazani na należenie w pewnej części 
do państwa, które dała się zawikłać w nie- 
kezpieczną grę. Mnóstwo naszych znajduje sią 
na dalekim Wschodzie, tak w armii i flocie, 
jak w służbie kolejowej, lob nareszcie w in- 
teresach handlowych. Więc niejelna rodzina 
nasza, choć znajduje się właśnie na drugim 
końca imperynm, opłakiwać bodzie ayna, a 
mnóstwo przez dłuższy czas pozostanie o 1o- 
sy swoich w śmiertelnej niepewności. Przy- 
tem interesa ogólne na czas wojny ulegną 
wielkiemn zastojówi. Na giełdzie już dziś pa- 
nuje znpełna deprecyacya walorów, a intero- 
sów nie zawiera się wcale. Za tem idą inne 
klęski, kataklizmy, bankructwa i t d. 

Równocześnie z tem rozchodzi się niespra- 
wdzona dotąd, ale bardzo prawdopodobna po- 
głoska, że wszystkie podatki tak bezpośrednie 
jak pośrednie, zostaną podwyższone o 50 pro- 
cent, czyli o połowę. A więc skutki wojny 
dotkną na tym punkcie wszystkie stery spo- 
łeczeństwa, nawet dla spokojnego rolnika, 


Przybory do szycia 


i haftu 


Wełny, Bawełny, Włóczki, Rękawiczki, Kamasze, Poń. 
czochy wełniane i bawełniane polecają STEFAN PO- 
REBSKI i Ska, ul. Grodzka |. 2. W niedziele i świeta zamknięte 


dla którego padwyższenie ciężaru podatkowe- 
go o połowę jest większą klęską, niż dla ka- 
żdego innego. 

Prawdopodobne również, że egzamina na- 
szych studentów uniwersytetu z ostatniego 
kursn medycyny zostaną przyspieszone, a. ci, 
którzy egzamin zdadzą, zostaną powołani na 
asystentów w wojskowym Korpusie medycz- 
nym. To samo spotkać może pewną część to- 
chników naszych, którzy nkończyli w roku 
zeszłym politechnikę. Wojna zatem dotknie 
nas pod pewnym względem bezpośrednio. Od- 
czuwać ją będziemy materynlnie i fizycznie, 
pomima, że moralnie i geograficznie jest nam 
tek obcą i tak daleką, 

Przewidzieć też należy, że w razie prze- 
ciągnięcia się kroków wojennych, Adwle pro- 
jektowane wystawy, pierwsza elektryczna w 
roku bleżącym i druga powszechna krajowa, 
o której pisaliśmy niedawno, ulegną co naj- 
mniej poważnej zwłace”, 


O OZEM W WIEDNIU NIE WIEDZĄ? 


Japończycy urośli w oczach świata cy- 
wilizowanego: jeszcze w poniedziałek po 
południu, we wtorek rano odzywano się o 
nich z pewnem politowaniem. Dzisiaj ga- 
zety piszą o nich z uznaniem. 

Gdy się czyta gazety wiedeńskie, wi- 
dzi się na każdym kroku, jak źle i nie- 
dokładnie zna pnblicystyka tutejsza, a może 
i świat oficyalny, Rosyę, jej organizacyę 
państwową i wojskową, jej przeszłość wo- 
jenną. Tu źródło wielu omyłek, jakie w 
Wiedniu popełniono przy kreślenin hora- 
skopów wojennych 

Przedewszystkiem żaden z tutejszych pu- 
blicystów nie ma wyobrażenia o flocie wo- 
jennej rosyjskiej, żaden z nich nie wie, że 
korpns oficerski marynarki wojennej ro- 
syjskiej — to nrzeważnie ludzie, lubiący 
wypić i zabawić się wesoło. Majtkowie i 
podoficerowie piją także niezgorzej. Słu- 
żhę na flocie rosyjskiej traktuje się lekko. 
Statki brudne, umiejętność manewrowania. 
nie wielka, Najlepszą stosunkowo jest słu- 
żba inżynierska i mechaniczna, bo tu znaj- 
duje się dużo stosunkowo Polaków oraz 
Niemców i Finlandczyków, cenionych za 
trzeźwość i obowiązkowość. 

Kto miał sposobność bywania w portach 
rosyjskich Morza Bałtyckiego, ten wyniósł 
o flocie rosyjskiej nieszczególne wyobra- 
żenie. W Wiedniu zapewne o tem nie wie- 
dziano. tem lepiej przecież wiedziano. o 
tem — w Tokio. 

Rosyjska lekkomyślność, brak porządku, 
brak systematyczności i pracy, odkładanie 
wszystkiego na jutro, złodziejstwo grosza 
publicznego, brak patryotyzmu narodowe- 
go, wszystko co do jednego znamiona pań- 
stwa, rządzonego przez biurokracyę, 
która w każdem państwie ginie i dopro- 
wadza to ostatnie do klęsk w rodzaju Je- 
ny, Solferina i Sadowy, oto najlepsi i naj- 
wierniejsi pomocnicy Japonii nie tylko na 
morzu, lecz także na lądzie, 

Zresztą, kto zna historyę armii rosyj- 
skiej i bistoryę wojen rosyjskich od lat 
1560, ten będzie nieco sceptycznie zapatry- 
wał się na wróżby, że Rosya na lądzie 
mnsi odnieść świetne zwycięstwo. Z nie- 
przyjacielem zachodnio-europejskim Rosya 
rzadko miewała do czynienia. Że zwycię- 
żyła armię polską, prowadzoną przez księ- 
cia Józeta Poniatowskiego, a potem przez 
Kościnszkę, zawdzięczała to jedynie prze- 
wadze liczebnej W r. 1830—31 brali Ro- 
syanie cięgi tak długo, dopóki nie skupili 
olbrzymich mas wojska. W wojnach Na- 
poleońskich brali również cięgi. W 1812 
r. cesarza Napoleona zwyciężyła zima. W 
kampanii 1813—1815 r. armia rosyjska 
spisywała się nie tego. Na polach Fran- 
cyi Napoleon w 1814 r. ustawicznie bił 


W NASZEJ LETNIEJ STOLICY, 


generałów rosyjskich i uległ wreszcie prze- 
wadze liczebnej. 

W r. 1853—1885 sztandary rosyjskie 
oglądały same klęski, acz Francuzi, An- 
glicy i korpus sardyński liczbą nie doró- 
wnywali wojskom rosyjskim. Rosyanie sie- 
dzieli za wałami i rzadko wychodzili w 
pole. Gdyby Napoleon III. zamiast kiero- 
wać się względami dyplomatycznymi, wy- 
sadził armię koło Odessy, byłby Rosyi za- 
dał cios śmiertelny. 

Tryumty wojenne Rosyi w wieku XIX. 
ograniczają się właściwie do zwycięstw 
na polach Turcyi i Węgier. Turków Ro- 
syanie zwyciężali dlatego, że i liczbą ich 
przewyższali i mieli do czynienia z prze- 
ciwnikiem jeszcze bardziej lekkomyślnym, 
niż oni sami. Podczas kampanii węgier- 
skiej a zwycięstwie rozstrzygnęła także 
przemoc liczebna, podcza gdy w pierw- 
szym okresie walki, dopóki nie nadciągnę- 
ła główna armia rosyjska, nasz Bem kro- 
pił Moskali w Siedmiogrodzie, gdzie mu 
się tylko nawinęli pod rękę 

Japończyk jest azyatą, lecz uszlachetnio- 
nym kultnrą anglo-saską, nawykłym do 
pracy systematycznej, intenzywnej, celo- 
wej. Japonia ma armię znacznie mniejszą, 
niż rosyjska, lecz zdoła wyrównać po czę- 
ści tę różnicę śmiałym planem, przepro- 
wadzonym energicznie i szybko. Oficero- 
wie japońscy nię piją i nie mają kobiet w 
obozie, podczas gdy pamiętnikarze wojny 
turecko-rosyjskiej w r.1877 przyznają zgo- 
dnie, że generałowie rosyjscy nie mieli 
czasu na układanie planów, gdyż szampan, 
kobiety i karty odwodziły ich od służby 
polowej. 

O tem wszystkiem w Wiedniu nie wie- 
dzą, lecz wiedzą.. w Tokio. Dzięki dokła- 
dnej służbie wywiadowczej, prowadzonej 
od szeregn lat, Japończycy może nie zdo- 
łają odnieść na lądzie wielkich zwycięstw, 
lecz w każdym razie potrafią się uchronić 
od kląsk ciężkich. 


Niema neutralnych. 

Wszystkie mocarstwa oficyalnie ogłosiły 
się nentralnemi w wojnie japońsko- rosyjskiej 
— i dzienniki wyrażają nadzieję, że wojna 
będzie zlokalizowaną. 

Ale co Innego jest oficyalna neutralność, 
co innego praktyka. Sympatye macarstw za- 
znaczają się wyraźnie. I tak: 

Flota japońska skoncentrawała się w 
anglelskim porcie Waj-hej-wej. 

Po bitwie morskiej przy Czemulpa okręt 
francuski Pascal ocalił załogi dwóch ro- 
ayjskich okrętów przed dostaniem się do 
niewoli i uwiózł je. 

Port niemiecki Kiao-czau jest schronie- 
niem i środowiskiem prowiantowam dla floty 
i armii rosyjskiej, 

Tmdność chińska, bokserzy, niszczą ro- 
syjską kolej w Mandżuryi, 

Austrya i Niemcy oznajmiły i prakty: 
kują prowiantowanie Rosgi. 

Zobaczymy, kto będzie dostarczać brani He» 
rerom i murzynom w Kamerunie, w Oongo 
przeciw Niemcom. 

Opiekę nad Rosyanami w Japonii objęły 
konsulaty francuskie, opiekę nad japończyka- 
mi w Rweyl, ambasady ohińskio! 
m 


Ruchawka 
w Towarz. Wzajemnych ubezp. 

w Krakowie. 

Vi 

Przed awanaami przesyła naczelnik do dy- 
rokcyi tak zwana arkosze „kwalifikacyjne“; 
jest to ponoś tajemnicą urzędową... Na takich 
to arkuszach ma notować naczelnik kwalifi- 
kacyę według swego samienia. Arkusze takie 
jednak po wypełnieniu, niby „ponfnie”, po- 


kazuje tym, z których krewkością się trochę 
liczy, to jest tym, którzy mogliby mn wleżć 
w razle niezadowołenia (mówiąc po asekura- 
cyjnemn) „na mazak“; innym znów pokazaje 
z tej przyczyny, by w razie nienwanzowania, 
które im się słusznie należy, nie mieli da 
nlego pretensyi, 

Rzecz jasna, że kwalifikacya w obu wy- 
padkach są znakomite... 

Lecz na tem się nie kończy. Po wysłanin 
takich kwallikacyi urzędowych, dopiero na- 
stępują prywatne... Naczelnik jedzie sam do 
Krakowa, lub pisze list prywatny do sekre- 
tarza i podaje, z jakich przyczyn to lub owo 
w kwalifikacyach napisać mnsiał i zdanie 
swoje dopiero prywatnie jasno stawia, W ta- 
kim wypadku naczelnik wobec urzędników 
a od postanowień dyrekcyi nle ma 


Ktoś zapyta. dlaczego, skoro kwalifikacye 
aq tajne, naczelnik odrazu tego, co chce, w 
kwalfikacyach nie napisze? Ot, prosta przyczy- 
na: bo nie jest dość pewnym, czy kwalifika- 
cyo istotnie tajnemi zostaną, gdyż wiadomo- 
ści z nich zaczerpnięte wydostają się częsta- 
kroć poza ściany sekretaryatn... 

Ton sam proceder jest praktykowany przy 
różnych podaniach: jak o zapomogi, urlopy 
it p. 

Dyrekcya jednak wcale takiemu procede- 
rowi przeciwną nie jest, z powodu czego wy- 
robił się we Floryance stan, o jakim zwykły 
śmiertelnik nigdy by nie pomyślał. Gra tn 
główną rolę serwilizm | obłuda, posunięta da 
ostatnich granic. 0. d. n. 


Juhileusz dyrektora dra I. Pełelenza, 


Dnia 14-go b. m. obchodzą nauczyciele i 
uczniowie I-szej szkoły realnej w Krakowie, 
a wraz z mimi i świat pedagogiczny jubileusz 
80-to letniej pracy w zawodzie nanczyciel- 
skim dyrektora tego zakładu p. dra I. Pete- 
lenza. 

Urodzony w roku 1850 w Turce, po ukoń- 
czenin nauk gimnazyalnych we Lwowie, stn- 
dyownł na tamtejszym uniwersytecie wiedzę 
przyrodniczą, złożył tam egzamin państwowy, 
doktorat zaś otrzymał na wszechnicy Jagłal- 
lońskiej, Wstąpiwszy w r. 1872 do zawodu 
nanezycielskiego, w półtora rokn potem otrzy- 
mał pierwszą stałą posadę w Przemyślu, z ró- 
wnoczesnem  przydziełeniem do glmnazynm 
Franciszka Józefa we Lwowie, w któram po- 
zastał przez 15 lat, wykładając w tym aa- 
mym czasłe przez lat 10, jako honorowany 
docent, zoologię w lwowskiej politechnice. — 
W r. 1889 został dyrektorem gimnazyalnym 
w Samborze, Totaj obok wydatnej działalno- 
ści pedagogicznej brał ndział w życin obywa- 
telskiem, jaka radca miejski i członek Rady 
szkolnej okręgowej. Za jego dyrekcyl 1 dzięki 
jego zabiegom wybudowano tamże nowy bu- 
dynek gimnazyalny, założono sanatoryum nat- 
czynielskie, tudzież nzopełniającą szkołę prze- 
mysłową. Odznaczony przez cesarza krzyżem 
kawalerskim orderu Franciszka Józefa, mła- 
nowany został w r. 1886 dyrektorem wyższej 
szkoły remlnej w Krakowie, a jako taki, kle- 
rował przez szereg lat owym ogromnym za- 
kładem, z którego w roku 1902 wyłoniła się 
droga szkoła realna. Do nzyskania tej szkoły 
przyczynił się w wysokim atopniu już jako 
poseł do Rady państwa, wybrany w r. 1901 
na miejsce 6. p. Welgla. Dyrektor Petelenz 
był także literacko czynny, ogłosił liczne pra- 
ce treści naukowej dydaktycznej i pedagogi- 
cznej, a powszechnie znanym jest jego pod- 
ręcznik zoologii, Główna część uroczystości 
odbędzie się rano po godzinie 9-tej w I-szej 
wyższej szkole realnej w Krakowie, poczem 
wieczorem grono nauczyclelskie tego zakładu 
wydaje ucztę na cześć jubilata, w której zgło- 
sili udział także przedstawiciele zakładów nan- 
kowych ze Lwowa, Krakowa i z prowineyi. 


Wesoła nowela na tle współczesnych stosunków zakopiańskich 
spesad Wincenty Ogórek, — (Nakładem „Ilustracyi Polskiej"). 
W ozdobnaj okładoe oepa 2 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Hr. Lombsdorff, rosyjski minister spraw 
zewnętrznych. 


Z sali sądowej. 
Kraków 12 lutego. 


(dł) Brat podpalaczem. Dzisiaj odby- 
ła się przed sądem przysięgłych rozprawa prze- 
ciw Franciszkowi Kasznbie o zbrodnię pad- 
palenia. Trybunsławi przewodniczył r. Turo- 
wicz, oskarżenie wnosił prokurator dr Pawłow- 
ski. 

Rodzeni bracia, Józef i Franciszek Kaszn- 
bowie z Olszyn, żyli w ciągłej nienawiści. Pa 
śmierci ojca, (w kwietnin z. r.) stosunki mię- 
dzy braćmi jeszcze bardziej się zaostrzył. 
Obaj mieszkali w jednym domu, odziedziczo- 
nym po ojcu, w ten sposób, że jednę stronę 
domu zajmował starszy Józef z żoną i dwoj- 
giem dzieci, a drugą stronę młodszy Franel- 
szek z matką i siostrami. Prawie co dzień 
przychodziło między braćmi da kłótni o sień 
rozdzielająrą ich mieszkania, do której obaj 
rościli sobie prawa. Podczas jednej z tych 
kłótni oskarż. Franciszek porani? ciężko sie- 
kisrą brata, za co miał dnia 27 lipca stanąć 
w sądzie karnym w Krakowie. 

Na kilkanaście dni przed tą rozprawą są: 
dową oskarż. Franciszek wyprowadził się z 
domu, zajmowanego wspólnie z bratem, do Win- 
centego Piegzy, Nagle w przeddzień rozprawy 
podpalił niewiadomy sprawca dom, a cała wieś 
podejrzywała o to oskarżonego. 

Na drugl dzień po pożarze wdrożone śledz- 
two przez żandarmeryę wykazało, że nikt in- 
ny nie mógł się dopuścić tego podpalenia jak 
oskarżony, ponieważ znaleziono ślady nóg, pro- 
wadzące od spalonego domu aż do potoku, 
które, jak sprawdzono, były śladami nóg oskar- 
żonego. 

Gdy starszy brat Józef miał przysięgać Da 
swojo zeznania, matka obu braci upadła na. 
kolana przed trybanałem i błagała, aby nie 
zaprzysięgać Józefa, gdyż on gotów fałszywie 
przysięgać. Trybunał jednak zaprzysiągł go. 

Sędziowie przysięgli zatwierdzili 8 głowami 
pytanie trybunału co do zbrodni podpalenia, 
a trybunał skaznł oskarżonego na 5 lat cię- 
żkiego więzienia z postem co miesiąc, Oskar- 
żony wyrok przyjął. Po ogłoszeniu wyraka 
matka skazanego przystąpiła do niego i po- 
częła go Ściekać i całować, n przytem powta- 
rzuła ustawicznie: „Synu mój, pyna, tylko mi 
stę nie straó*. 

— Qdcierpię już matko, dajcie spokój nie 
płaczecie“. 


nacya. Piękne bowiem cdry Izreela nie mogą 
brać ślnbów, gdyż... brakuje w Rzeszowie ra- 
bina. 

Nadanie zaś posady rablna zależy prawie 
zupełnie od p. Fkstelna, który jako przewod- 
niczący tutejszego kabału dzierży nieograni- 
czaną prawie władzę nad wybranym ludem w 
Rzeszowie. P. Ekstain po śmierci poprzednie- 
go rabina, rozpoczął żywą agltacyę za swoim 
„wybranym“ na duchownego przewodnika rze- 
szowskich żydów, starostwo zaś wraz z inte- 
ligoncyą pragnie nadać tę posadę drowi Ba- 
nemowi. Ponteważ jednak nie mogą Blę jakoś 
porozumieć i zdaja się porozumienie nie prędko 
nastąpi, przeto córy Izraela podnoszą głośny 
lament, gdyż klubów brać nie mogą... Panie 
Kkateln, zwolnij pan awej zawziętości i do- 
zwól się żenić synom i córam wybranego 
lada, 

- Dnia 9 lutego odbył się tutaj „piknik 
szlachecki“, staraniem p. Stofana Bończa Rat- 
kowakiego, urządn, tutejszej „Floryanki*, 
Wstąp dla osób mienkoronowanych był wzbro 
niony, to też dokładnego przebiegn podać nie 
możemy. Dość na tem, że zauważyliśmy ze 
30 osób wchodzących do sali „Sokoła“ (sala 
może pomieścić 500 osdb), było więc wietrzno, 
przestrono... Powód prawdopodobnie ten, że 
wstęp kosztował aż koron szesnaście od 
osohy, Jednem słowem piknik zrobił fiasko. 

Z Nowego Sącza piszą nam pod datą 
8 b. m.: 

Dzień 6 lutego był u has dniem kulmina- 
cyjnym karnawału. Odbywały się trzy zaba- 
wy. W Kasynie „Tańce nad tańcami", w So- 
kole „Bal kolejarzy” a w Czytelni mieszczań- 
skiej zabawa z tańcami, Najliczniej zebrała 
się publiczność w kasynie, gdzie do kadryla 
stanęło 80 par. Jaśniała urodą i toaletą pni 
Siedl. Do tańców przygrywała „Harmonia“. 
Nie mniej ochoczo bawiono slą w Sokole 
przy dźwiękach muzyki wojskowej 57 pp. — 
Obie zabawy przeciągnęły się do 8 rano. 

W Sączu jak i w innych miastach mięso 
bardzo drogie, a pamimo tego ceny jego Idą 
ciągle w górę. W natatnich dwu latach pod- 
niosły się u nas ceny mięsa 6 24 hal. na ki- 
Iogramie. 

Uzasadnione skargi dają się słyszeć na tu- 
tejszą pocztę. Listy w mlejscn dochodzą naj- 
prędzej na trzeci lub czwarty dzień. Powo- 
dem tego jest brak odpowiedniej ilości perso- 
nalu pocztowego. Na Sącz, liczący obecnie 
około 25000 mieszkańców, jeat 5 listonoszy. 
To za mało. Możeby Szan. Dyrekcya poczt 
węlądnęła w tę sprawę i zapobiegła niepo- 
rządkom. E. G. 

Wypadek na weselu. We wsi Przę- 
dzeł kalo Niska odbywało się we wtorek 9-go 
bm. wesele. Gdy wyjechano do Elnbu do ko- 
ścioła w sąsiedniej wsi Racławicach, na ro- 
gatce w Przędzeln jeden z wesołych nczestni- 
ków wystrzelił na wiwat, Niestety kula tra- 
fiła jadącego na tym samym wozie Włodzi- 
mierzn Karasia, tak nieszczęśliwie, że oko le- 
wa wyszło mu na wierzch. Ciężko ranny le- 
ży oheenie w szpitalu w Nisku. 

Z Nowosielaa (koła Niska). We środę 
10 hm. odbył się u nas wiec, zwołany przez 
ks. Stojałowskiego. Na porządku dziennym 
było głównie omówienia sprawy lokalnej, gmin- 
nej, spowodowanej zasnapendowaniem wójta i 
pisarza przez Wydział powiatowy. 


N jwi k jedyay. katolicki skład maszyn 
GIWIEKSZY, oryginalnych „Singera“ (Pawło- 
wski, Rynek główny, obok Wenzla) najlepszej kon- 
strnkoyi i innych przyborów do szycia zasłaguje 
ze wsząch miar na poparcie ogółu, przez tak prn- 
wdziwie hujecznie niskie oeny, kontentując sie 
najmniejszym zarobkiem. 


Z KRAJU. 


Z Rzeszowa. (Nieszczęście w Izraelu), 
U żydów tutejszych panuje nielada konster- 


Znezczytnie znany z doborowych i tanich towa- 
rów Tani Sklep Chrześciański „Pod Ko- 
ioiuszką' w Krakowie, przy ul, Mikołajskiej ]. 1, 
zaopatrzony został w świeże i modne towary na 
sezon oheony. 


U ma siebie zwraca rządowo uprawniona 

WAQA fabryka wód mhieralnych Rząd 

1 Chmurskiego, które nietylko w niczem nio 

sterija wodami zagranicznym, Ble je pazawyś: 
Se 


04 wielu lat założony, znany wszystkim ma, 
gazyn Wilbelma Fsnza w Krakowie Rynek główny- 
zawsze bogato zaopatrzony w najrozmaitsze towa- 
ry w zakres tej firmy wchodzące, poleca się nadal 
względom Szanownej P. 'T. Publiczności 


najsłynniejsze „Petronm' sprzedaje 
Perfumy magazyn Żdzistawa Zdanowioza, 
w Krakowie, ul. Sławkowsku. 


Jedyny w Krakowie zakład handażo- 
ortopedyczny H. Bogdanowicza z Pragi, 
ml, Floryańska 25, poleca swoje wyroby gruntow- 
nie i sumiennie wykonane, po najniższych ocenach 
wszystkim potrzebającym i szanownym swoim 

adbiorowm. 


Co słychać 
w mieście? ai 8 ód 


KALENDARZ. 

Dziń w sobotą Juliana M. i Katarzyny R. — 
Jutro w niedzielę Walentego. — Pojntrzo w po- 
niedziałek: Faustyna 

Wschód słańca 13 b. m. o godz. 7 min 18; za- 
chód o godz, § min. 12, ałogość dnia godzin 9 
min. 52 


Termometr wskazywał o g. 7 rano +80 ©. 


Bobota. 

Teatr: W miejskim „Interes przedewszystkiem“ 
kom. w 3 aktach Oktawiusza Mirbeau, 

W ludowym „Porwanie Sabinek" kam. w 4 akt. 
Schoenthana. 

Wykłady. W uniwersytecie Indowym (w sali 
muzeum techn.-przem.) wykład dra Znławskiego 
pt. „Historya sztuki starożytnego Wschoda* o godz 
wnół do 8 wieczór. 

Male i zabawy: W sali „Sokota“ bal intro- 
ligatorów o godz. B wiecz, W regursie urzędniczej 
wieczór z tańcami o godz, 8 wieczór. W stow. 
kupców i młodzieży handl, w Krakowie (Rynek 
gł 91). zabawa kostynmowa o godz. 9 wieczór. 
W sali browaru p, Götze zabawa kostyamowa (szi- 
brzinky) „Czeskiej Besedy“ o godz © wieczór. — 
W sali w hoteln „Bristol“ zabawa taneczna Eleu- 
teryi o godz. A wieczorem. 

Niedziela. 

Teatr: W miejskim o godz. 8 popoł. „Kopciu- 
azek“, widowisko fantastyczne w Au obrazach A. 
Walewskiego; o godz. 7 wieczorem „Interes prze- 
dowszystkiem", komedya w A aktach (ktawinsza 
Mirbeau. 

W ludowym o godz. A po południa „Takich 
więcej”. kom. w 2 akt W, Jul. Wdowiszewskiego 
i „Awantura przy ulicy Fioryańskiej”, krotoohwila 
w'2 odsłonach; — o godz. 7 wieczorem „Porwa- 
nie Babinek", kom. w 4 akt. Schoenthana. 

Wykłady: W uniwersytecie ludowym (w sali 
muzenm techn.-przem.) o godz, 5 po południu wy. 
kład p. W Felimana, p. t. „Z najgawean] litero- 
tury polskiej"; — o godz. w pół do A wieczorem 
wykład p. 8 Krzemieniewskiega p. t. „Budowa 
i żywienie się roślin“. 

Wieczarki. W „Czytelni akademickiej" (Bła- 
wkowsku 19) wieczorek  artystyczno-litezacki o go- 
dzinie 5 po południa. 

Przedstawienia. W „Przyjaźni* przedstawie- 
nie amatorskie o godz, 7 wieczór. 


Z teatru miejskiego: Odbywają się o- 
statnie próby z 3-ach akt, komody) Oktaw. 
Mirbenn „Interes przedewszystkiam* (Les 
afłairee sont lee affairea). Główną wielką ro- 
lę Izydora Lechat odegra p. Zelwerawicz, 
inne role odegrają pp. Sobiesław, Mielewski, 
Leszczyński, Jednowski, Przybyłowicz, Walo. 
waki; pp. Wolska, Mrozowska i inni. Reży- 
seryę prowadzi p. Walewski, 

Z teatru ludowego. Artyści teatru 
ludowego odegrają w sobotę I w niedzielą wie, 
czorem „Porwanie Sahinek* Schoenthana, w 
którym wystąpią pania: Winiarska, Wirowaka, 
Muszyńska i Sieniawska; oraz panowie: Ozer- 
mański, Sieniawski, Cholewicz, Fliegel, Kar- 
liński, Winiarski i Ostrowski. 

W niedzielę po południu odegraną zostanie 
komedya w 3 aktach J. W. Wdowiszewskie- 
go, p. t. „Takich więcej“ i wodewil: „Spo- 
tkanie“, w którym rolę Julii objęła pani Flie- 
glowa. a 


„WAWEL“ 


Katedra i zamek po reatauracyi przez dra J. Źuławskiepo i Józefa Nekandę Trepkę. — Kolorowe ilnstracya St. Ton- 
dosa i Henryka Uziemhły. Cena 8 koron w oprawie w płótno angielskie. Dzieła tak ozdobnego, obruzującega w po- 
pularny sposób naszą świętość narodową, literatnra nasza nie posiada. Da nabycia we wszys 


= Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa. 


h księgarniach, 


w 


Repertuar przyszłego tygodnia składają „Pan 
Jowialski* i „Królowa przedmieścia” z p. 
Delską w roli tytułowej, 

Wieczorek styczniowy urządza ko- 
mitet Qzytelni akademickiej pod przew. p. Z. 
Qygnarowicza w teatrze ludowym w dniu 22 
Intego. 

Z muzyki. Na półkach księgarskich po- 
jawiła się nowa piosnka znanego i popular- 
nego krakowskiego kompozytora Michała Świe: 
rzyńskiego, do słów Władysława Bełzy: 

„Wlazł kotek na płotek i mroga, Piękna 
to piosenka, nie długa“, 

Muzyka, ilustrująca znany wiersz Bełzy, zo 
względu na melodyjność i prostotę, zastoso- 
waną doskonale do teksto, zasługoje na uzna- 
nie i szersze poparcie przez prawdziwych f- 
matorów muzyki sałonowej. Zasługa nie mała 
księgarni p. Krzyżanowskiego, że nie żałuje 
kosztów, aby jej wydawnictwa były gnstowne 
w całości. To też okładkę nowej piosnki wie- 
rzyńskiego przyczdabił Włodzimierz Tetmajor 
prawdziwie gustownie i oryginalnie pomyśla 
ną winietką, Swojski motyw z zagrody wie 
skiej, odpowiadający muzyce i tekstowi, uzu 
pełnia całe artystyczne wydawnictwo. 

Cykl utworów dramatycznych wierszem 
Włodzimierza Lewickiego pt. „O inne życie” 
w pięknem ozdobnem wydania wyszedł z dru- 
ku i jest da nabycia we wszystkich księgar- 
niach, Cena egzemplarza 1 K 50 h, Dla pro- 
numeratorów i odhłorców „Nowin“ do naby- 
cia w adminlstracyi dziennika po cenie 1 K 
za egzemplarz, 

Wyścigi konne w Krakowie, Se- 
kretaryat wyścigów zawiadamia uprzejmie P. 
'T, właścicieli koni wyścigowych. że konie da 
blegn „Nagrody dyrektorynm* z dotacyą 400 
koron do dnia 1-g0 marca b. r. do godziny 
B-mej wieczór w Sekretaryacie wyścigowym 
nl. Wolska 1. 13 zgłaszać można. 

Następne zgłoszenia koni do biegn p. n. 
„ Wielkie Krakowskie wiosenne Steeple-chase* 
z dotacyą 6000 koron przypadają w dniu 15 
kwietnia b. r. 

Z Karnawału. P. Zdzisław Gruszczyń- 
ski, znany w szerokich kołach nauczyciel 
tańców, urządził we środę 10 lutego w gór- 
nej sali „Sukała* zabawę taneczną dla swych 
nczennic I uczniów. Zabawa miała niezwykłe 
powodzenie. Przy dźwiękach muzyki wojsko- 
wej 100 pp. przesuwało się pad kierawni- 
ctwem p. Grnszczyńskiego 70 par. Bawiono 
Blę z ochotą do 7 rano. Zabawawa ta stwier- 
dziła najlepiej, jaką szkoła p. Gruszczyńskie- 
go cieszy się popalarnością, 

Certyfikatyści grupy krakowsk. 
urządzili dnia | b. m. w sali p. Goetza (da- 
wniej Johnów) wieczorek z tańcami, który e 
nader dobrze udał. Cały lokal był przepełnio- 
ny ochoczo bawiącymi się gośćmi aż do rana. 
W zabawie wziął udział Ekse. komendant kor- 
pusu Horsetzky wraz z goneralicyą i licznym 
zastępem pp. oficerów, od których Towarzy- 
stwo z wdzięcznością znaczniejsze naddatki na 
awe cele otrzymało, Oprócz tego otrzymało 
Towarzystwo naddatok ad p. zarządcy poczty 
na dworom w Krakowie Baumgartene I od p. 
kontrolora. poczty Rudolfa, za co na tem miej- 
seu serdeczne im składa podziękowanie, 

Piwo i brzydka konkurencya. 
Do redakcyl naszej przyniesiono dwie butal- 
ki, zaopatrzone w etykiety, ładząco do sleble po- 
dobne, Wielkość etykiety, kolory (złoty, bin- 
ły, czerwony i czarny) sposół” układu napisu:* 
wszystko to na pierwszy rzut oka mosi kn- 
pującego wprowadzić w błąd co do firmy; 
dopiero dokładne oglądnięcie etykiet okazuje 
różnice. Na jednej czytamy bowiem „Piwo 
marcowe Jana Goetza w Okocimie ze składu 
J. Rippera w Krakowie“ na drugiej: „Piwo 
marcowe Ekse. hr, Larisch Mónnicha w Kra- 
kowie*. Kupujący piwo okocimskie, zwłaszcza 
w małych sklepach, mogą przez takie podro- 
bienie marki na butelce być w błąd wpro- 


wadzeni; dochodzą nas też skargi, że służąca, 
wysyłane przez „państwo“ po piwo ulegały ta- 
klej mistyfikacyi i przynosiły karwińskie za. 
miast okacimskiego. Odayłanie, względnie od- 
noszenie da sklepu raz kupionej butelki po- 
łączone jest częsta z drobnemi przykrościami, 
skutkiem czego, dla uniknięcia kłopotn, wypi- 
ja spragniony nabywca przeważnie zamiast 
krajowego produkto, wytwór szwabski. 

Etykiety na piwo ze składu p. Rippera 
istnieją już lat trzydzieści, karwińskie zaś 
powstały w tych niach i są niechybnie ma na 
nich wzorowane w kolorze i w rysunku. Są- 
dawne dochodzenie praw o podrobienie marki, 
jost w tym wypadku, wobec nieznacznych ró- 
żnie w emblematach etykiet dosyć trudna, nle 
pozostaje zatem nie innego jak zwróci 
interesie naszego przemysłu, uwagę kupnja- 
cych na powyższy fakt naśladowniotaa ety- 
kiet i objaśnić ich, że piwa okocimskie na 
korka butelki znak ochronny w postaci 10y- 
palonej beczki. Usiłowantk browara karwiń- 
skiego mie zdołają zdaje się zaszkodzić 
znanemu z swej znakomitej marki piwn oko- 
cimskiemu, brzydka konkurencya jest jednak 
charakterystyczną w walce z naszym krajo- 
wym przemysłem. 

Na ul. Długiej takie błoto, że chcąc 
wsiąść da tramwaju, trzeba brnąć w błocie po 
kostki. Msmy nadzieję, że znana energia na- 
szego magistratu etc. etc. 

Wozy tramwajowe są ad kliku dni 
tak zabłocone, że ze wstrętem trzeba wsiadać 
do nich. 

Mamy jednak nadzieję, że znana energia 
naszego magistratn ate. ete. 

Ze stacyl ratunkowej. Pogotowie 
ratunkowe opatrzyło woźnicę Franciszka Ku- 
dła, którego koń na ml. Dietlawskiej kopnął 
w głowę 1 elęźko poranił. 


Wojna 
japońsko-rosyjska. 


Telegramy „Nowin z 12 i 18 lutego b. r: 


Flota rosyjska atakuje brzegiJaponii. 


Berlin. „Standard“ donosi z Tientsinn: 
Krążą pogłoski, że 5 rosyjskich krążowni- 
ków wyruszyło we wtorek z Władywosto- 
ku i rozpoczęło hombardowanie Hakodate. 

Londyn. 12 lutego. Flota rosyjska 
wypłynęła z Portu Artura. 5 rosyjskich 
okrętów hombarduje Hakodate. Ha- 
kodate ma być już zupełnie zbomhardo- 
wane: miasto leży w gruzach (Hakodate 
jest stolicą prowineyi japońskiej Osima na 
wyspie Jesso, liczy 78.000 mieszkańców 
i posiada port otwarty dla wszystkich na- 
rodów) Według dzienników rosyjskich 
znajdują się w Hakodałe 2 pułki piecho- 
ty, baterya artyleryi i pułk jazdy, 

Londyn, 12 lutego. Japoński tut. poseł 
zawiadomił, że wezaraj cztery rosyjskie okrą- 
ty wojenne, jak się zduja, należące do eaka- 
dry z» Władywostoka, otoczyły na wybrzeżu 
Herunaszi, dwa japońskie parowce handlowe, 
zmajdojące się w drodze z Sakela do Otarnna. 
i bombardowały je. Jeden parowiec zatonął, 
podczas gdy dragi się wyratował i przyhył 
do Fukuyama. 


Trzecie bombardowanie Portu Artura, 


Londyn, 12 lutego. Donoszą tu z Szanę- 
haju, że flota japońska znowu bombar- 
duje Port Artura. 

Japońskie strzały wpadają we wnę- 
trze portu i uderzają w budynki 
prywatne. Wspaniały budynek banku 
rosyjskiego, znajdujący się w europejskiej 
części miasta, został zniszczony. 


Flota rosyjska usiłowała bezskutecznie 
wyprzeć Japończyków z ich pozycyi. Ad- 
mirał Aleksiejew wysłał pancernik i kilka 
krążowników. W chwili wysłania tej de- 
peszy nważano wszystkie te wysłane okrę- 
ty rosyjskie za stracone. Japończycy 
bombardują bezustannie. 

Paryż, 12 lutego. W przeciwieństwie 
do telegramu londyńskiego, stwierdza de- 
pesza z Portu Artura, że bank rosyjski 
w Porcie Artura nie został przy bombar- 
dowanin zniszczony. 

Poniekąd sprzeczna 2 temi wiadomościa- 
mi jest wiadomo 

Qzi-fu, 12 lutego, Biuro Rentera do- 
nosi, ża od wtorku nie wiadomo, 
gdzie się znajduje flota japońska, 

(Być może, ża tylko mała część foty 
japońskiej bombarduje Port Artura, a wię- 
ksza część pospieszyła kn Władywoa- 
atokowi, względnie na odsiecz Hakodate. 
Należałoby się wówczas spodziewać w naj- 
bliższym czasie wiadomości o drugiej wiel- 
l bitwie morskiej na północy. Przyp. 
red.). 


Porażka Japończyków na ladzie 


Karel? 


Paryż, 12 lutego. Jak donosi Aj. Ha- 
vasa z Tientsinu, Japończycy usiłowali we 
wtorek na najwyższem miejscu półwyspu 
Liao-tung wysadzić wojsko na ląd. Celem 
operacyi było prawdopodobnie obsadzenie 
Kinczu i Talien-wan (obecnie nazywa się 
Dalny). Plan ten jednak się w zupełności 
nie ndał i rzekomo dwa pułki japońskie, 
które wylądowały, zostały zupełnie zni- 
SZEzOne, 

Wiedeń, 12 lutego. Poseł japoński w 
Wiednin powątpiewa o prawdziwości tego 
doniesienia. Przedewszystkiem podniół po- 
set, że Talien-wan na Tiao-tnng jest od 
Portu Artura oddalony o 50 klm. i nigdy 
Japończycy nie odważyliby się z tak ma- 
łą siłą tam wylądować. 

Poseł japoński wyraża się też scepty- 
cnnie a wiadomościach o zbombardowaniu 
Hakodate i Porta Artura. 


Co jest kontrabanda wojenna? 


Londyn, 13 lutego. Anglia oświad- 
czyła, że uważa węgiel za kontra- 
bandę. Okręty rosyjskie nie mogą przeto 
w stacyach węglowych angielskich zaopa- 
trywać się w węgiel. Jest to cios dla 
Rosyi, a sprawa węgla moża apo- 
wadować konflikt. 

Londyn. Binro Reutera donosi z Glas- 
gowa, że rosyjski rząd kazał wstrzymać 
wysyłki węgla do Azyi wschodniej. 

Kairo, 12 lutego. Biuro Reutera dono- 
si, że wicekról egipski wystosował do e- 
gipskich władz portowych następujący 
rozkaz: Okrętom obu państw, prowadzących 
wojnę, wolno w portach egipskich zabrać 
tylko tyle węgla, ile potrzeba da dojecha- 
nia do najbliższej stacyi węglowej. vkrę- 
ty te muszą jak najszybciej przepływać 
przez Kanał Sueski i nie wolna im w Port 
Said i w Suesie zatrzymać się dłużej nad 
24 godzin. Okrętom 'ednej ze stron wal- 
czących wolno opuścić Kanał Sueski do- 
piera w 24 godzin pa odjeździe okrętów 
drugiego z państw walczących. (Skierowa- 
ne jest to przeciw okrętom rosyjskim.) 

Kardia, 12 lutego. Sądzą tutaj, że 
wszystkie wysyłki okrętów z węglami na 
życzenie Rosyi będą zatrzymane. Dwa o- 
kręty z węglami, znajdujące się już w dro- 
dze, musiały zmienić kurs, ponieważ rząd 
rosyjski obawia się, że mogłyby się dostać 
w ręce Japończyków. Dwa okręty rosyj- 
skie z węglami. które miały wyruszyć do 


Kalendarzyk Pamiątkowy 


Z EPOKI AGONII POLSKIEJ I WALK TOCZONYCH O JEJ NIEPODLEGŁOŚĆ. 

Szanujmy i czcijmy wspomnienia przeszłości naszej, Wspominać, znaczy pamiętać 

Pamiątki historyczna, to nasze relikwie, to świętość nasra. Biada temn, kto zapomina 

o ojczystej ziemi. UŁOŻYŁ ST. MILKÓWSKI — WYDAŁ ST. CYRA NEIEWIOZ. 
CENA 10 hal. Da nubycla we wsrystkich księgarniach. 


Port Artur zostały już przez rząd rosyj- 
ski wstrzymane i nabyta przez Anglię. 
Anglia i Wej-hai-wej, 

Paryż, 12 lutego. Jak się zdaje z ofi- 
cyalnej strony inspirowana wiadomość 
„Tempów* zaznacza, że w kołach dypla- 
matycznych panuje ogólne zapatrywanie, 
że możność dana Japończykom postawie- 
nia się Wei-hai-wei jako podstawą do o- 
peracyi wojennych, stanowi przekroczenie 
a nawet wprost pominięcie ohowiązków 
nentralności ze strony rządu angielskiego. 

Londyn, 12 lutego, W Izbie wyższej 
minister spraw zagr, Landsdowne, złożył 
wczoraj następująca świade nie; Zupet 
nie nieprawdziwą jest pogłoska. jakoby 
zezwolono Japonii na użycie Wej-haj-wej 
jako podstawy do operacyi jej floty. Mimo 
to wezwaliśmy telegraficznie tamtejszych 
naszych zastępców by stwierdzili, czy 
hyła jakakolwiek podstawa do powołania 
tej pogłoski 


W Rosyi i w Mandżuryl, 


Urzędowa relacya o bitwie przed Portom 

Artura. — Naprawa okrętów. — Demon- 

stracye patryotyczne— Przerwany telegraf. 
Rebiata hula we Władywostoku! 


Petersburg. Telegram namiestnika 
Aleksiejewa do cara z dnia wczorajszego 
brzmi: „Cesarewicz* i „Pallada“ zostały 
dnia 9-go przewiezione z powrotem do 
portu. „Retwisan* ma kilka luk, które o- 
becnie zatykają. Naprawa pancernika jest 
robotą skomplikowaną, której nkończenia 
trndno oznaczyć, Okręty „Pallada“ i „No- 
wik* zostały przewiezione do doków i mo- 
jem zdaniem naprawa ich potrwa 2 
tygodnie Wszystkie inne okręty, które 
brały udział w walce z dnia 9 i doznały 
uszkodzeń, zostały dnia 10 bm. prze- 
wiezione do portów dla wyładowa- 
nia węgla. Potrzebne reparatnry, jak się 
spodziewają, hędą w trzech dniach ukoń- 
czne. Raniony w walce lekka pułkownik 
artyleryi marynarki Zajączkowski i maj- 
tek Petrof wkrótce wyzdrowieją. Z ciężka 
rannych podoficerów 4 zmarło, 4 inni, jak 
się przekonałem, znajdują się na drodze 
do wyzdrowienia. Wielka część rannych 
przypada na krążownik , „Pallada“; ; przy- 
czyna leży w zatrncin przez gaży, powsta- 
łe podczas eksplozyi torpedowców, które 
były napełnione melinitem. Wszyscy ran- 
ni znajdują się pod bardzo troskliwą o- 
pieką. Dnia 10 bm. rekoguoskowanie za 
pomocą krążowników trwała dalej, przy- 
czem nie natrafiono na żaden okręt nie- 
przyjacielski. Także następnej nocy reko- 
gnoskowane morze; nie przyszło jednakże 
do żadnego wypadku. (Więc według ofi- 
cyalnego doniesienia admirała, reparatury 
jednych okrętów trwać hędą dwa tygodnie, 
innych 3 dni. Tymczasem eskadra japoń- 
ska chyba próźnować nie będzie ') 

Petersburg. Rosyjska ajenc. telegrafi- 
czna donosi: Podłng doniesień sztabu Je- 
neralnago rosyjski agent wojskowy w Chi- 
nach doniósł telegraficznie, że kabel po- 
między Władywostokiem a Nagasaki jest 
przerwany, tak samo linia telegraficzna 
pomiędzy Seul i Mazamyo, oraz pomiędzy 
Saul a Gensan. Z powodu wątpliwych wia- 
domości, rozpowszechnionych przez zagra- 
niczne ajencye telegraficzne, oraz przez 
gazety o walce morskiej pod Czemnlpo, o 
rzekomem lądowaniu Japończyków na Ko- 
rei, oraz o rzekomych zajściach na Korei, 
w Mandżuryi i t. p.. ogłasza sztab jene- 
ralny, że dotychczas nie otrzymał żadnego 
potwierdzenia tych wiadomości. 

Petersburg. Jenerał sztabu marynar- 
ki donosi, że, podług otrzymanych wiado- 


mości, w walce pod Port Artur 6 japoń- 
skich okrętów została nieznacznie uszko- 
dzonych. 50 Japończków zabitych. 150 ran- 
nych. 

Petersburg. W Kijowie przyszło wcza- 
raj ponownie do maniłestacyi patryoty- 
cznych, w których brali także udział u- 
czniowie uniwersytetu, oraz szkół elemen- 
tarnych, którzy z muzyką i sztandarami 
yprzeciągali ulicami, Rektor uniwersytetu 
i kurator okręgu naukowego wygłosili do 
studentów przemowy na uniwersytecie. O 
podobnych maniiestacyach donoszą z Mo- 
skwy 

Petersburg, 12 lutego „Ruskij Inwa- 
lid* donosi, że szef sztabu namiestnika 
Aleksiejewa, jonerał major Pfug, zamiano- 
wany został jenerałom kwatermistrzem 
sztabu polowego namiestnika. 

Petersburg, Główny zarząd telegra- 
tów wstrzymał przyjmowanie depesz pry- 
watnych przez linię telegraficzną na Sy- 
beryi, ha linia ta potrzebną jest dla de. 
pesz urzędowych. Depesze prywatne idą 
przez Kaukaz i Persyę. 

Petersburg. Carowa-wdowa wydała 
rozkaz do tow. Czerwonego Krzyża, aby 
rannym w wojnie udzielano pomocy. Do 
służby przy Czerwonym Krzyżu zgłosiło 
się tyle ochotników, że dalsze zgłoszenia 
nie są przyjmowane. 

Londyn, 12 lutego. Gazety angielskie 
domoszą na podstawie opowiadań szpiegów 
rosyjskich we Władywostoku, że Rosya- 
nie dopuszczali się wa Władywo- 
stoku rabunków na domach Japoń- 
czyków, a policya rosyjska patrzyła obo- 
jętnie na tego rodzaju gwałty. Rosyanie 
dopuszczają się gwałtów i okru- 
cieństw względem Japończyków 
znajdujących się jeszcze w Man- 
dżuryi. Rząd japoński zbiera odpowie- 
dnie dokumenty, które oświetlają jaskrawo 
te gwałty i okrucieństwa Rosyan i przed- 
stawi je gabinetom jako dowód, że Rosya 
prowadzi wojnę w sposób barba- 
rzyński i niegodny narodów cywi- 
lizowanych. 


Rachunki rosyjskie. 

Petersburg, 12 lutego, O szansach 
wojny pisze między innemi .Nowoja Wre- 
mja: Jeżeli się przyjmie, że wojna kosztu- 
je każdą stronę po 50 milionów rubli mie- 
sięcznie. to suma ta wynosi 2 i pół pre. 
rosyjskiego, a 20 pre. japońskiego budżetu 
rocznego. Japonia zatem swój roczny bu- 
dżet wydałaby w pięciu miesiącach wojny, 
Rosya dopiero za trzy i pół roku! Japoń- 
ska armia liczy dokładnie jednę siódmą 
Cząćś rosyjskiej armii. Wielkość Japonii 
jest w porównaniu z Rosyą znikomą i wy- 
nosi zaledwie jedne trzecią jednego tylko 
rosyjskiego okręgu transkaspijskiego Czy- 
liz możemy więc przypuszczać — kończy 
„N. Wremja“, że taki przeciwnik potrafi 
nas zgnieść? 

Na Rałkanie. 

Belgrad, 12 lutego. Wysłano depeszę 
z tysiącami podpisów do cara z życzeniami 
trynmfu. 

Sofia, 12 Intego. Były prezydent mace 
dońskich komitetów, Michajłowicz, wydał ma- 
nifost z wyrazami sympatył dla Rosył I z ży- 
czeniem zwycięstwa. 

Urzędowy „Beschwichtigungśrat!,. 

iedeń. „Fremdenblatt“ w artykule 
wstępnym występuje przeciw niektórym 
zagranicznym pismom, głównie rosyjskim 
i włoskim, które wypowiedziały obawę, 
że Austro-Węgry gotowe są skorzystać z 
zawikłań Rosyi i na Bałkanie poczynić dla 
siebie zdobycze. „Fremdenblatt" wskazuje 
na porozumienie, istniejące w tej sprawie 
z Rosyą i na oświadczenia ministra hr. 


Gołuchowskiego, że Austro-Węgry nie my- 
ślą o żadnych zdobyczach na Bałkanie i 
że Rosya będzie dosyć silną, aby mimo za- 
wikłań w Azyi zająć odpowiednie stano- 
wisko na Bałkanie. 


Mianowania. 

Wiedeń, 12 lutego. „Wiener-Ztg." o 
głasza: (esarz nadał tytuł i charakter a 
ców dworu zwyczajnym profes. Uniw, dro- 
wi Oswaldowi Balzerowi we Lwowie 
i drowi Kazimierzowi Morawskiemu 
w Krakowie. 

('esarz zamianował docenta prywatnego 
Dra Aleksandra Dolińskiego nadzwycz. 
proi. dła prawa handlowego i wekslowego 
na Uniw. lwowskim 

Czesi a Moskale. 

Praga. Komitet wykonawczy radyka- 
łów z posłem Baxą na czele wysłał do ca- 
ra telegram z życzeniami zwycięstwa „dla 
dobra wszystkich słowian.* 


Major 24 SZ pieyostwo aresztowany. 
wów, A lutego. Ze Stanisławowa do- 
noszą, że aresztowano tam majora o- 
brony krajowej, Więckowskiego i od- 
stawiono pad eskortą do więzienia garni 
zonowego we Wiednin. Jaka przyczynę po- 
dają jedni szpiegostwo, inni utrzymują 
znów, że aresztowanie to stoi w związku 
ze sprawą audytora Hekajły 
Cesarz. 

Wiedeń. Cesarz ma się jnż zupełnie 
dobrze. Bóle prawie zupełnie ustały. Noc 
przespał spokojnie. Rano przyjął cesarz na 
posłuchanin dr Kosrbera. 

Niemcy na Korei. 

Berlin, 12 lutego. Niemiecki krążownik 
Hansa, który wczoraj przybył do Czifu 
odszedł dzisiaj do Portu Arthura, aby za- 
brać na pokład niemieckie kobiety i i dzieci. 

Francya a zakony. 

Vannes, 12 lniego. Sześcin oficerów 
tut. garnizonu odmówiła udziała przy wy- 
dalaniu zakonników w Ploermel. 

Demonstracye republikańskie 

w Hiszpanii. 

Madryt. Przyszło tu do demonstracyi 
republikańskich. Za wygłoszenie podburzają- 
cych mów uwięziona 4 posłów. Tłum usi- 
łował aresztowanych odbić, mie dopuściła 
jednak do tego żandarmerya. W Barcelo- 
nie zaszły również demonstracye republi- 


kańskie. 
Niemcy w Afryce. 

Berlin, 12 lutego. „N. d. allg. Ztg.“ 
donosi na podstawie otrzymanego telegra- 
mu, że guhernator Kamernnu, hr. Piiekler, 
w walce został zabity. (Musiało prusactwo 
murzynom dopiec do żywego, kiedy się 
tak do Prasaków zabrali!) 
O RÓ 

W teutrze miojskim dnia 18 lutego b r. Inte- 
ram przedewszystkiem. kom w 8 akt, Okta- 
wiusza Mirbónu 
Izydor Lęchat 


. PP, Zelworowioz 


Pani Lechnt . p ©» Wolska 
Germnino, ich dziecka . „Mrozowska 
Ksawery, ich dziegko „Leszczyński 
Luoyan Garrand, chemik . . | Mielewski 
Phinok, elektrotechnik „Walewski 
ara eloktrotoohnik . „ Przybyłowicz 
Markiz de Porcellet u Subłesław 
Wicehrabia da la Fontanelle, 

zarządca zamku D w Jednowski 
Julinsz, ogrodnik . u Btępowski 
Julia, pokojówka . . . i Zielińska- 
Jan, słażący . . n Puchalski 
Doktór. . raj . „  Zawierski 
Jego żona ĘĄ - „Górska 
Sędzia pokojn enowaki 
Jego żona Olchowske 
koera podatkowy - Mastalski 
amory kapitan „ Bronie 


Służący . ; Begany 
Rzecz dzieje się. za | naszych czasów w zamku 
Van perdu pod Paryżem. 


Ilustracya Polska : 


=== = Redakcya: 


W Krakowie najlepszy tygodnikźdlaż rodzinć polskich. 
30 = w numerze. Dwie powieści. Kwartalnie 3 kor. 90 h. 


Kraków, ulica Zacisze I. 7. 


| 
| 


æ dnia 13 Intego ` 1 


z krajowych kopalni 


znacznie tańszy od węgła pruskiego i nadający się 


szczególnie dla opału domowego, gorzelni, browarów, 
cegielni, łaźni, kalorylerów, da opału gmachów publicz- 
nych szkół, urzędów itp. itp. 


Z KOPALNI: 
W IAWORZNIE W SIERSZY 
kaloryi 5515 (analiza kałoryi 5306. 
_ państwowego zakładu ge- W TENCZYNKIU 
_mlogicznego w Wiedniu) kaloryi 5739. bardzo sta- 
gortowańy maszynowo, rannie sortowany do na- 
dù nabycia w _ bryłach, bycia w bryłach, kostkach 
kostkach (I. i IL) i orze 1 i II, orzechach I. i IT. 
PSOE REPREZENTACYE 
REPREZENTACYA 
Centralne biuro sprzedaży 
węgla jaworznickiego 
Lwów, Sykstuska 10. 
Agencya sprzedaży węgla 
jaworzniekiego 
Kraków, ul. Pawia 5. 


0000000000000 
|zHENNOLINA" 


SĄ 4 


galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu 
Kwiatkowski w Krakowie 


barwi włosy siwe etopniowo od blond do najciemniejszych 
konserwuje i wzmacnia. — Poleca: (393-166-800) 


„ WISKIDA REMI, KRAKOW, PLAC MARYACGKI. 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. 


Modlitwa Jubileuszowa 


do Najśw. Panny Niepokal. Poczęcia z obrazkiem 


1 szt. 4 hal. 

Nowenna do Opatrzności Boskiej 1 szt. 4 hal. 

Modlitwy do Niepok. Poczęcia N. P. i do Cudow. P. Jezusa 
w kościele Maryackim z 2-ma obrazkami 1 szt. 10 h, 

Koronki do św. Antoniego, litania i Responsorium z o- 

brazkiem 1 szt. 6 hal. 

da nabycia w handlu artykułów dewocyjnych 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 


Kraków, plac Maryscki 1. A. (2-145-300) 


Rządowo ġġ uprawniona 


FABRYKA WOD MINERALNYCH SZTUCZNYCH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy I. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisy! Przemysłowej Tow. Lak. Krak, 
polecone przez każ Towarzystwa 
Wady mineralno, odpowładojące składom chemicznym, jak: 
Woda bilińskn, Gieshneblarska. Seltereka, Vichy, Maryen- 
hadska, Homburg, Kissingen, tndzież epecyalne lecznicze, 

: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwańną, oraz wody 
Jecznicze normalna z przepisn prof. Jaworskiego. 
|| Sprzedaż ozgatkowa w aptekach i drogmorysch, Uenniki na 
żądanie franco. 


Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 
listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiado- 
mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografo- 
wane, poleceją najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedtem 


Janeczek i Wayciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kościoła św. Wajclecha, 
Skład ksląg buchalteryjnych firmy F. Rollinger. 


NOWINY: 
VA | Nowy sposób golenia się 
I NI U antiseptyczny. 
1 cc Creme do golenia się zamiast mydła; bez 
„Barbine wody i pędzelka 
„Barbine* 
„Barbine* 
i (3 
„Barbine' 
„Barbine* 
1 4« roślinna tynktnra na włosy od blond do najciemniej- 
„Lavsonine szych trwała, nieodiarbówywa, konserwnja włosy. 
Droguerya: Hanak i Spółka. Handel: Reim i Spółka, Skład apteczny: J. Pachneki. 
M suUbeurastaniqae, przeciwko pragnienin, 
„T<bletłes Dynamophores ożywiające przy zmączeniach. i 


Apteka pod Białym Orłem, Apteka pod Złotą Głową, M. Proń, Droguerya Hanak 
i Spółka, Skład Apteczny J. Pachucki. 


„Excelsior Oentifrice Brabant" wawwnia zebów 4 dziąseł, jak to komunikat 
Proszki i Pastylki 


do Akademii Medycyny i słynny chemik 
Dumas w Paryżu stwierdził. 
Apteka Konstanty Wiszniewski, Apteka pod Białym Orłem, Droguerya Hanak 
i Spółka, Skład Apteczny J. Pachucki, Firmv: E., Smidowiez, Reim i Spółka, 
Z. Zdanowicz, J. Grigar, Remi, Wiskida, Bracia Bllewscy, Zimmłer i Porębski, 
Porębski i Spółka, W. Fenz, St. Karliński. 
Hurtownie: Laboratorium Hygieniczne Bracant. Ulica Biskupia 10. 


KRAKOWSKIE 
Towarzystwo Pomocy Kredytowej 


przy Zakładzie zastawniczym w Krakowie, Wiślna 3, 
przyjmuje WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI i płaci 


6 


usuwa pryszcze, liszaje, ułatwia golenie 
można kaž 
ogolić. 


4 brodę nawet tępą brzytwą 


utrzymuje brzytwy 
150 
do nabycia wszędzie, 


(@) ms 
Materye wełniane gifznęsowya Bieler mra izmśy 


wlasnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 

i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne poleca 
Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką" 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 8-194-300 


Zleconia zamiejscowe wysyła się odwr. pocztą — W niedziele i święta sklep zamknięty. 
= Ceny niskie, stale. === 


Na wiosnę i lato 


polecam 
swe składy z wszelakiemi pojazdami 
tak z nowemi jak i używanemi na resorach 
Powoziki kryte lekkie na jednego konia i parę 
Wolanty, Bryczki, Amerykanki, Landauery, 
Wózki nowe na resorach welwetem wybijane 
z latarniami od 140 złr. dostarczam do každej 
stacyl kolei, 
Składy moje znajdują się: ul. Bracka |. 9, ul. 
Szpitalna |. 34 (naprzeciw teatrn) i ul. św. 
Jana l. 30 w Krakowie 


Stanisław Cyrankiewicz 


właściciel składów z pojazdami, 


KALOSZ 7 PETERSBURSKIE 


Rossin, American, India, 

Rubber Cie w 26 fason . poleca 
MAGAZYN NOWOŚCI 

A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
w Krakowie, ul. Floryańska I. 13. 


Zakład bandażo - ortopedyczny 


H. Bogdanowicza z Pragi 
w Krakowie, Floryańska 1. 25. 


—= WYRÓB KRAJOWY = 
siyasa ANTONIEGO TABORA 


w Krakowie, róg św. Gertrudy i 

Zielonej, 674 32 96 
poleca w wielkim wyborze obuwie 
męskie po 4 złr. 50 ot, damskie 
po 8 złr. 60 ct. oraz dziecinne. 


Na śluby! 
Powozy i Remizy na 
śluby, chrzty, spacery i po- 
lowania wynajmuje najtaniej 
w Krakowie (8-84-150) 
P. GUZIKOWSKI 


Grzegórzki 41, telef. 336, 


u z dnia 13 lutego NOWINY 35 


R.DITMAR Koeta pewna [HANDEL JIWiltelm FENZ 


osiągnąć można przez złożenie u- 
działów w Spółos Lieste] człon- LEONA Kraków 
Kraków, Rynek 13 
poleca: 


E e Nat S YK U T 0 W 5 K | E 60 Rynek, Róg Szewskiej 
Lampy wszelkiego rodzaju 


Weda d udziałó 
ma Wszelkie tus. ||| Kraków. licz Szewska I 21 poleca: 
Latarnie, lichtarze, pająki, wyroby majolikowe i t. p. 


„ dywidendy. — Wszelkie ton- 
dua Spółki lokują się tylka w |É polece obecnie najs Zabawki w wielkim wyborze, Karty 
dających zupełne Pozpieczeństwa Daktyle, Figi, Pruneiki, Ś „||| korespondencyjne krakowskie, pa 
Powidła, Marmolady owocowe, || tryolyczne i į fantazyjne; NA ko- 
Palniki ze siatką do spirytusu pod gwarancją, Owoce suszone na kompoty, | lońska oryginalna. Pudry, kremy 
nigdy nie dymiące się. 
Piece naftowe i gazowe 358/24-30) 
Kuchnie naftowe i gazowe 
Nafte nieeksplodująca 


ków, Basztowa I. 9 16118 [ió przedni, pe oyki japońskie kieszonkowe, Tape- 

——— mm] 

a n] 

Ceny tanie! w większym sprzedaję takowe tylka za I 

ania tychże nie nie licz: M 
poszukuje posady.| "go ui ne zy |yery itd, Arnold Fallek, Pad- 
do kaplicy na krakowskim cmentarzu, zupeł- 
wodu wyjazdu za granicę. przy ulicy Brackiej l. 1 


daleki TAE Jarzyny suszone i konserwy z i przybory ionletowe. 
i ty, szlaki, fryzy, Jamperye, chol- 
salonową i prawdziwą amerykański, p Za darmo 
11: Skarbie był |ODTątzki sowie * ean: | kar. tygodniowa, Instra, ze- 
a a 
; Ay: k ŻA ubiler 
Wiadomość w dziale inser, S zoldani iu 28. górze, ul. Kalwaryjska I. 4, 
„Nowin* nl. św. Jana 30. (59 22-30) dad złotym orłem. (542-26-27 
nie nowy, w którym jeszcze żadne zwłoki nie 
Wiadomość z grzeczności udzieli administracya 


zasiągnąć w hiurach Spółki, Kra- ||| jarzyn, Kompoty, Konfitury, | | Wyroby skórkowe angielskie. Pie- 
kielo, Jistwy i azłakatorye, 
W abanamencia jak zwykla taniaj, Qd 6 litrów wzwyż z odstawą do domu, 26 lat i 3 e 

swoje towary nie oddaję, lecz — 
gary, obrazy, dywany, por- 

znajdujący się w gołównej alei, nie dochodzący G | Jj d k a 

spoczywały, jest tanio do sprzedania z po- 0 

Działu inser. „Nowin“ św. Jana l. 30. 


PO TANICH CENACH POLECA 


JÓZEF KRZYSZKOWSKI 


w Krakowie ul. Floryańska naprzeciw hotelu 
„pod Różą” 
najmodniejsze na dams. suknie materyc wełniane 
czarne i kalorowe 68 8 
najrozmaitsze materye bawalniane — Chustki — Ple- 
dy — Echarpki wełniane — Kapy Koce — Szyfony 
Perkale— Dymki białe Dryle — Firanki —Pończa- 


"WADE ANOONY AU" pierwszorzęd nej a 
salonowej orkiestry męskiej, 
NA KARNAWAŁ! REPERTUAR UROZMAICONY, == NAJNOWSZE I KLASYCZNE UTWORY. 
Wachlarze gazowe i z piór strusich, 
Rękawiczki, szale, boa białe, 
Perfumy, wody, pudry, szpilki itp. 
Kraków, 


Aaastzy FTONCZ rioyasi? 


Koncert odbywa się codziennie 
początek o godzinie wpół da 8-mej wieczór. 
W niedziele i święta 


Koncerty śniadańkowe 


od godz. 11-tej do 1-szej w południe 
Wstęp wolny, zaś w soboty, niedziele i dni świąteczne wstęp 
15 et. od osoby. Bufet na miejscu zaopatrzony w różne 
ciepłe potrawy i napoje. 


Największy Skład Singera 
maszyn do szycia 1 haftu 


R. PAWŁOWSKIEGO 
dawniej I. IWANICKIEGO 
w Krakowie, Rynek gł, 18 


poleca ulepszone Singera massyny 
do szyciu i haftn, pierścieniowe i 
Central Bobbin, odznaczające się 
znakomitą konntrakoyą 4 nadzwy- 
ozajną trwałofcią — na których 
można haftować hes odkręcania 
ząbków A przyśrabowywania innych przyrządów, (Patent 167.750). 


P. T. Przy tej sposobności mam zaszczyt oznajmić, że z dniem 
1-g0 b. m. objął we wia zarząd kuchnię pan Aleksandar Włoczkowski, 
znany i ceniony b. kucharz magnackiej resursy w Krakowie i były restane 
rator w Rabce i Zakopanem. 


Obiady z 3-ech dań 45 ct. 


Geny a la carte umiarkowane, Przyjmuje się obstal, na wieczorki, wesele, bale etc, 
smi JÓzef Lohner 


właścioiei handlu Bodega Vinavigo i Graty Twardowskiego. 


_ Piwo Gabinety dla 
pilzneńskie. zebrań towarzyskich, 


Redaktor oduowiedzininy i wydawca: Ludwik Gzozepański. 7 ńrnkarni Whadvalawa Tondwnznka | Aii w Krakawin Rasrtawa, Hata) nantralny. Talątnn Wr 510 


Bądąc w utosnakach 
SM, azyny pod knid, 
lepsza i aprzedają je: rączne od 27 złr, nazne od 38 
mając całych zgraj natrętnych agentów, mogę každ AIZ 
wać o 30—20 kor, taniej. — Cenniki rozsyłam darmo 


